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Na Rzym skierowane oczy całego świata
Gdyż na przyjaźni francusko-włoskie] oprzeć się ma bezpieczeństwo Europy

KONFERENCJE MUSSOLINIEGO 
ILAVALA

Rzym (PAT). Min. Laval po przy- 
jeźdz.ie do Rzymu pracował od g. 2 w 
nocy wraz z towarzyszącymi mu u- 
rzęlnikami i przygotowywał się do 
wczorajszych rozmów Rano o godz. 
10-ej min. Laval udał się do Pałacu 
Weneckiego, gdzie odbył dłuższą kon­
ferencję z szefem rządu włoskiego. 
Podsekretarz stanu Suvich przyjął 
wczoraj rano pos. austriackiego i wę­
gierskiego, następnie zaś udał się do 
Pałacu Weneckiego, dokąd przybył 
też francuski ambasador przy Kwiry- 
nale de Chambrun. Równocześnie to­
czy ly się obrady delegatów i rzeczo­
znawców francuskich i włoskich We­
dług krążących pogłosek, narady od­
bywają się normalnie, ale dotychczas 
nie doprowadziły do ostatecznego za­
łatwienia żadnej sprawy, będącej na 
porządku obrad. W południe uda) się 
min Laval do króla, który podejmo­
wał śniadaniem gości francuskich. W 
śniadaniu wzięli ponadto udział amba­
sador de Chambrun oraz wyżsi urzęd­
nicy ambasady francuskiej przy Kwi- 
rynale.

Rzym (PAT). Ag Stefani ogiosiła 
następujący komunikat: W’ sobotę rano 
w Pałacu Weneckim Mussolini odbył 
pierwszą rozmowę z francuskim min. 
spraw zagr. Lavalem. Rozmowa, przy 
której obecni by li ambasador francu­
ski przy Kwirynaie i podsekretarz sta­
nu spraw zagr. Suvich, trwała dwie 
godziny

W międzyczasie sekretarz gen. 
francuskiego MSZ i wicedyrektor dep. 
do spraw Afryki w temże ministerjum 
udali się do Pałacu Chigi w celu o- 
mówienia spraw bieżących.
AUDJENCJA U KRÓLA I WIFŃCE

Rzym. (PAT). Audjencja min La­
vala u króla trwała pót godziny. Rów­
nocześnie przedstawiciel Quai d'Orsay 
badał w Paiacu Chigi wraz z Suvi- 
chem sprawy kolonialne. Po śniada­
niu, wydanem przez króla, przyjęci 
zostali kolejno w Pałacu Chigi posło­
wie węgierski i austrjacki oraz amba­
sador polski

Rzym. (PAT). W godzinach popo­
łudniowych min. Laval złożył wieńce 
na grobach królów włoskich, a następ­
nie na grobie Nieznanego Żołnierza. 
Jak podaje Ag. Havasa. poranne spot­
kanie Mussoliniego z Lavalem cecho­
wała jak największa serdeczność. Po 
śniadaniu w Kwirynaie. gdy zaprosze­
ni geście przeszli do wielkiego salonu, 
Mussolini odbył dłuższą rozmowę na 
osobności z min. Lavalem.

NAD CZEM OBRADOWANO?
Paryż. (Tel. wl.) Donoszą z Rzy­

mu, że min. Lavala spotkało niezwy­
kle serdeczne przyjęcie Układy fran- 
cusko-wloskie dotyczą spraw kolonjal- 
nvch (S-omali i Libja' oraz paktu wlo- 
ske-francuskiego dotyczącego Austrji

Prasa francuska stwierdza, że roz­
mowa rzymska doszła do skutku w wy- 
n:ku poprzedniego uzgodnienia sta­
nowisk w najdonioślejszych sprawach. 
Obecnie stosunki włosko-francuskie 
rozwijają się w duchu stale wzrasta­
jące! współpracy europejskiej Rozmo­
wy te posiadać będą na przyszłość dla 
Europy znaczenie aktu o pierwszo­
rzędnej wartości pokojowej.

W razie pomyślnego rezultatu spot­
kania min Lavala z Mus«óliriim ma 
b’ ć zwoiana do Rzymu konferencja 
pań-tw interesowanych.

Berlin. (PAT). Korespondent 
„Deutsche Allgm. Ztg." donosi z Wied­
nia, iż krążą tam uporczywe pogłoski,

że między min. Lavalem i Mussolinim 
doszło do daleko idącego porozumienia 
na temat zagadnień środkowo - euro­
pejskich. Zagadnienia te miały być tak 
dalece omówione, że protokół miałby 
iuż być sporządzony.

Rzekomo przygotowywane iest obec­
nie w Rzymie zwołanie konferencji 
państw M. Entęnty. Austrii i Węgier 
Laval miał rzekomo w Rzymie rozma- , 
wiać już na ten temat z posłami au­
striackim i węgierskim oraz z przedsta­
wicielami M. Ententy.

CZY WYDANY ZOSTANIE URZĘ­
DOWY KOMUNIKAT

Paryż (PAT). Specjalny wysłan­
nik Havasa donosi z Rzymu, że pierw­
sza rozmowa Lavala z Mussolinun 
trwała przeszło dwie godziny Oba’ mę­
żowie stanu omówili wszystkie aktual­
ne orobiematv dyplomatyczne w Euro­
pie Rozmowa miała charakter ogólni­
kowy, to też z góry przewidziano dalsza 
wymianę zdań zarówno wczoraj wie­
czorem jak i dziś, w niedzielę. Defini­
tywne porozumienie nastapi dopiero po 
dzisiejszych rozmowach obu mężów 
stanu.

Niewątpliwie podstawy porozumienia 
zostaiv skrętnie przygotowane podczas 
negocjacji, i to zarówno w sprawach, 
dotyczących wyłącznie Francji i Włoch. 
iak również w sprawach ustalenia sku­
tecznych gwarancyj niepodległości Au­
strii przv pomocy sieci paktów Musso­
lini jednakże ma zbvt wielkie poczucie 
odpowiedzialności szefa rządu, aby 
mógł zaniechać akcji osobistej w godzi­
nie decvzji. Przewidziane konwencje 
w sprawie stabilizacji politycznej w Eu­
ropie centralnei nie będą podane do 
wiadomości publicznej. Trzeba bedzie 
bowiem uzyskać nastçpn’e akces do 
tych konwenevi mocarstw bezpośred­
nio zainteresowanych, a więc Czecho­
słowacji. Jugostawji, Węgier i Niemiec, 
i niezależnie od tego Rumunii i Polski, 
i to stanowić będzie niewątpliwie prace 
dyplomatyczne, które wymagać będą 
dłuższego czasu.

Niemniej w wyniku wizyty Lavala w 
Rzymie zostanie ogłoszony komunikat 
oficialnv celem stwierdzenia, iż rządy 
włoski i francuski doszły w zasadni­
czych liniach do porozumienia co do 
całokształtu polityki. To porozumie­
nie opiera się na wzajenmem zrozumie­
niu odnośnych interesów obu krajów, 
iak również na zrozumieniu interesów 
Europy

W ten sposób wielkie mocarstwa po 
pomválnem uregulowaniu w Genewie 
sprawy plebiscytu w Zagl. Saary i kon­
fliktu węgiersko - jugosłowiańskiego 
będą powołane do dania nowego dowo­
du aktywnej solidarności.

ŻYCZENIA MIN. SIMONA
Rzym. (PAT.) Min. Simon prze­

słał min. Lavalowi i Mussoliniemu te­
legram. w którym życzy pomyślnych 
wyników układu francusko-wloskiego

DZIŚ TEKST UKŁADU MA BYÓ 
GOTOWY

Rzym. (PAT). W kolach francu­
skich informują, że w toku wczoraj­
szych, przedpołudniowych rozmów 
Mussoliniego z Lavalem poruszono 
wszystkie najważniejsze sprawy, prze­
widziane porządkiem obrad Kwestje 
kolonialne, a zwłaszcza zagadnienie u- 
stępstw terytorialnych dla Wioch w 
Somali francuskiem, nie zostały jesz­
cze uzgodnione. Nad sprawami temí 
obradują . rzeczoznawcy. Nie zostały 
również uwieńczone definitywną kon­
kluzją rozmowy, dotyczące Austrji. —

Jednakże min Laval spodziewa się, że 
dziś tekst układu będzie iuż gotowy

W rozmowie z przedstawicielami 
kolonii francuskiei w Rzymie Laval o-

W obliczu antycznego Rzymu złóżmy przysięgę •
Rzym. (Tel. wł.). Na zakończenie 

bankietu wydanego na cześć ministra 
Lavala, Mussolini wznosząc iego zdro­
wie wyrazi! radość Italii ; rządu wło­
skiego. że po przerwie kilkudziesięcio­
letniej, Włochy mogą znów powitać 
francuskiego ministra spraw zagranicz­
nych. Podróż min. Lavala iest dowo­
dem zbliżenia francusko - włoskiego 
Mussolini zakończył swoje przemówie­
nie życzeniem, abv pojecie „entente" 
było wkrótce przez oba rządy urzeczy­
wistnione we wszystkich szczegółach i 
staio sie pierwsze«) wspólrtem dąże­
niem w polityce dwóch wielkich 
państw.

W odpowiedzi Laval podziękował 
Mussoliniemu za serdeczne słowa doń 
zwrócone, które znaida szerokie echo w 
całei Francji. Przynosząc Mussolinie­
mu pozdrowienia Francii. Laval wyra­
ził swa radość, że warunki pozwoliły 
mu urzeczywistnić plan, powzięty iuż 
w roku Ly3i Po poświeceniu kilku 
wzruszających słów śp. Barthou Laval 
przypomniał, że dopiero przed kilku 
dniami w Senacie wvrazil nadzieję, że 
rokowania z Wiochami zakończa sie po­
myślnie. i to sie dzisiai spełniło Gały 
świat z uwaga śledził nasze rokowania 
i dziś oczy wszystkich miłośników po-

N smcy baribo svwilöwsloiie
że' bez nich zadecydowano o Austrii 

Advocatus diab’di wobec Węgier
Skarżą się w Londynie

Paryż (PAT) „L'information" do­
nosi z Berlina, iż rząd niemiecki uczy­
nił iakoby w czwartek démarché dyplo­
matyczne w Foreign Office w sprawę 
paktu gwarantującego niezależność 
Austrii Ambasador Rzesze miał wy­
razić żal, iż rząd niemiecki utrzymy­
wany był z dala od rozmów dyploma­
tycznych. które doprowadziły do pro- 
iektu tego paktu.

Pozatetn ambasador niemiecki zwró­
cił uwagę rz^du angielskiego na trudna 
'.yfuacie, w iakiei zna;dzie się Rzesza. 
gdv zostanie zaproszona do naktu. w 
chwili. gdv iego tek«t hndzie iuż w zu­
pełności ustalony. W Berlime sądzą, 
że Niemcv sa zainteresowane w spra­
wie austriackiej bardziej, niż pewne 
państwa bałkańskie, które będą rów­
nież zaproszone do podpisania tego 
paktu. W konsekwencji rzed niemiec­
ki uważa, że powinien bvć informowa­
ny o przedwstępnych rozmowach, doty­
czących tego nroiektu.

Odpowiedź angielska na tę démar­
ché nie iest jeszcze, iak donosi „L'In­
formation". znana w Berlinie

Rzym. (PAT). Tutejsze kola nie-

Paniczne nastroje w Moskwie
Konflikt Stalina z Litwinowem i Radkiem? __Rządy trium-

wir atu?
Warszawa. (Tel. wł.). Osoby, 

które przybyły wczoraj z Moskwy do 
Warszawy, potwierdzają krążące wia­
domości o wzroście teroru oraz nastro- 
lach panicznych. W Moskwie zauwa­
żono w ostatnich czasach bardzo żywy 
ruch na Kremlu. Bramy są strzeżone 
przez silne oddziały wojskowe.

W ostatnich dniach kolportowano 
w Moskwie wiadomości, jakoby rów-

Rok 33

świadczył, że Dorozumienie francusko- 
włoskie iest koniecznością i że przybył 
do Rzymu aby właśnie porozumienie to 
•¿cementować. , . _

Londyn (PAT). Reuter donosi z
Rzymu, że rokowania rzymskie w spra­
wie zawarcia oaktu. dotyczącego ukła­
du stosunków w Europie Środkowe] zo­
stały zakończone i że układ ten został 
podany do wiadomości rządu niemiec*

I kiego Reuter dodaie. że rząd niemiec­
ki nie został jeszcze zaproszony do 
przystąpienia do paktu.

koju kierują sie w stronę Rzymu.
Po wyrażeniu podziwu d’a eneren

Mussoliniego. którv zapisał najpiękniej­
sza kartę w dziejach nowoczesnych 
Wioch, a obecnie stawia autorytet Ita­
lii w służbie pokoju. Laval przypo­
mniał. że dopiero niedawno udało się 
w Genewie zażegnać niebezpieczny kon­
flikt. Lecz mimo to pokój jest niepew­
ny i wvmaga dalszej starannej uwagi. 
Narody nie chca iuż dłużej czekać Zy- 
ia one w niepewności, a niejednokrot­
nie w nędzy. Największa naddzieia na­
rodów nie może doznać zawodu i pokój 
musi być utrzymany. Cywilizacja nie 
może zginać. Należy czerpać z nauk 
przeszłości, a historia uczy, że każda 
woina niszczyła cywilizację. Laval za­
kończył' „W obliczu antycznego Rzy­
mu złóżmy obaj przysięgę, że nie po- 
zwolimy ludzkości powrócić w ciemno­
ści wieków ubiegłych",

DEKORACJA LAVALA I MUSSO­
LINIEGO

Rzym. (PAT). Po bankiecie Mus­
solini udekorował min. Lavala wielkim 
krzyżem orderu św, Maurycego i św. 
Łazarza, min. Laval zaś wręczył Musso- 
liniemu odznakę wielkiego krzyża Le­
gii Honorowej.

mieckie zdradzaia bardzo żywe zainte­
resowanie przebiegiem konferencji 
Mussoliniego z Lavalem oraz pianami, 
obliczonemi na umocnienie niepodle­
głości Austrji. Wyrazem tego szcze­
gólnego zainteresowania jest dłuższa 
konferencja, iaką ambasador niemiecki 
v. Hassę] odbył wczoraj w poselstwie 
węgierskiem z postem węgierskim przy 
rządzie włoskim.

Ponieważ konferencja ta odbyła się 
z inicjatywy ambasady niemieckiej, ist­
nieje przypuszczenie w kołach praso­
wych. że ze strony Niemiec czynione są 
usiłowania, zmierzające do tego, abv w 
obliczu zarysowującego się porozumie­
nia francu-ko - włoskiego oraz zbliże­
nia między państwami nadduniaskie- 
mi przedstawić rządowi budapeszteń­
skiemu korzyści, jakie dałaby Węgrom 
ścisła współpraca z Rzeszą niemiecką.

Herrlot chory
Paryż (PAT\ Star, zdrowia Her- 

riota w ostatnich dniach uległ pogor­
szeniu.

nież komisarz Litwinow i publicysta 
Radek popadli w konflikt ze Stalinem. 
' talin zarzuca Litwinowowi skierowa­
nie polityki Rosji na niewłaściwe tory.

Na Kremlu ma powstać triumwi- 
ran' ji°^onv ze Stalina, Worószylowa, 
i Budiennegc Hasłem dnia ma być pro­
paganda swojskiego; nacjonalizmu ro­
syjskiego ze złagodzeniem propagandy 
międzynarodowej, (w)



Po raz pierwszy na „kolonii polskiej”
TF«r««A’/ pracy w „giserni** — „Aniołki**, służące do mszy —

Nabożność niewielka
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“).

Strona i — Kurjer Poznański, niedziela, 6 styczpift lfe ~ Numer 19

Paryż, w grudniu.
By móc pisać o wychoditwie — jest 

rzeczą jasną, że trzeba to wychodźtwo 
prżedewszystkiem dobrze poznać. Dla­
tego postawiłem sobie za zadanie do­
brze poznać placówki polskie, ich ży­
cie, ich potrzeby, ich psychikę, inną i 
więcej skomplikowaną niż w Polsce, bo 
przesiąkniętą obcemi i często zgubne- 
mi wpływami i wogóle cały problem e- 
migracyjny.

W tym też celu rozjeżdżam się teraz 
ha wszystkie strony i boki. Raz tylko 
na tydzień wpadam do świętej Misji 
Polskiej w Paryżu, a tak. to stale jestem 
poza jego obrębem. Pierwszym moim 
celem było Rosières. Po kilkugodzin­
nej jeździe ekspressem przybywam do 
St. Florent, skąd autobusem zajeżdżam 
do Rosières.

Wszędzie cudowna okolica! Dość 
wysokie wzgórza, wspaniale zalesione, 
—- droga wijąca się wąwozem, nad któ­
rym przechodzi olbrzymiej długości i 
wysokości most . kolejowy, łączący ze 
sobą dwa wzgórza! Żdaleka wygląda 
to imponująco—Ł, coś jak gdyby auten­
tyczne aquadukty staro - rzymskie.

Samo Rosières jest zapadłą dziurą, 
malowniczo położona w dolinie oraz na 
stokach wzgórza. Cudowny teren dla 
sportu narciarskiego!

Znajduje się tutki wielka „gisernia“, 
która dostarcza w daleki świat znako­
mitych swoich wyrobów żelaznych. Sa­
mych Polaków jest tu zatrudnionych 
przeszło 800, więcej niż połowa wszyst­
kich robotników. Tworzą tu oni bar­
dzo zwartą i skupioną w jednem. pol- 
skiem towarzystwie całość. Jest to ma­
ła, polska republika we Francji.

Robotnika polskiego bardzo się tu 
ceni, bo mówi sam dyrektor, człowiek 
bardzo grzeczny i solidny, że jest tu pra­
ca ciężka, której się Francuzi niechęt­
nie podejmują, a jeżeli się podęjmą — 
to trzeba ich trzech w miejsce jednego 
Polaka. „Francuz powojenny jest bar­
dzo wygodny i nie pójdzie, choćby miał 
z głodu zginąć, tam. gdzie Przy pracy 
trzeszcza kości“ — powiedział niedaw­
no w dvśkusji parlamentarnej jeden z 
posłów franćuskićh, Dlatego też z pun­
ktu widzenia interesów, francuśkićh 
wydalanie robotników polskich z Fran­
cji iest nonsensem.

Robotnik polski w Rosières zarabia 
przeciętnie 500 do 800 fr. na miesiąc, ale 
też życie we Francji jest bardzo drógię 
i trzeba tu rzucać frankami, jak u nas 
dwudziestogroszówkami.

— Dawniej zarabiał maź znacznie 
lepiej — mówi do mnie jedna z Pólek, 
— dziś starczy tyle, że człowiek nie jest 
głodny i okryje swoją goliżnę i tych 
dzieciszczków.

Niektórzy Polacy, postawieni przy 
bardzo odpowiedzialnej pracy, maja na­
wet do 1500 fr. miesięcznie i więcej.

Prócz tego otrzymują dywidendę ro­
czna z „Kooperatywy“, pewnego rodza­
ju własnej robotniczej spółdzielni, — 
od1 ilości wybranych towarów spożyw­
czych. Akurat w tym dniu, kiedy przy­
jechałem, wypłacano im tę dywidendę 
Niektóre rodziny bardzo liczne i mają­
ce stołowników otrzymały po kilka ty­

sięcy franków. — Przvda się na gwiazd­
kę! — mówiły uśmiechnięte kobiety.

-W sobotę- słuchałem spowiedzi 
dzieci. Trzeba było stanąć przed szko­
łą i wychodzące dzieci Dolskie zachęcić 
do przyjścia do spowiedzi. Efekt był 
dość nikły! Przyszło do niej, jak to 
mówią, „półtora chłopa“!

Byłem też z wizvta u miejscowego 
księdza kanonika, typowego francu­
skiego „curé“. Przyjął mnie bardzo 
grzecznie, a stał sie wprost nadskakują­
cym. kiedy sie dowiedział, że jestem re­
daktorem - żurnalista, iak to tutaj mó­
wią i gdy mu zakomunikowałem, że 
orzviechaíem poto. bv zobaczyć, iak tu­
ta,' Polacy się czuja i aby o tern napisać 
w gazetach

Nazajutrz, w niedziele, wstałem ry­
chło i wyszedłem z fabrycznego hotelu, 
w którym ksiądz polski ma z zarządze­
nia dyrekcji stały dla siebie apartamen- 
cik, złożony z dwóch pokoików (pomi­
mo że przyjeżdża tu tvlko raz ná mie­
siąc!). — całe dopołudnia przesiedzia­
łem w kościele, miałem kilka spowie­
dzi. komunikowałem Polaków i asysto­
wałem, siedząc w, stalach, przy „grandę 
messe“. czyli francuskie, sumie.

Ciepło mi było, bo choć to tylko 
wieś, a jednak kościół miał centralne 
ogrzewanie i był wyposażony komfor­
towo Wogóle kościoły we Francji są 
pierwszorzędne. — wielkie, wspaniałe, 
cudowne, starowiecznie gotyckie, ale 
maja iedną jedyhą tylko wadę, że są— 
puste!

Na pierwszej mszy francuskiej było 
kilkanaście osób i na sumie też nie wie­
le więcej. Na sumie sytuacje uratowa­
ły dzieci, przyprowadzone przez siostry 
zakonne z patronage'u czvli ochronki.

Monsteur curé wyszedł z aspersją. 
używając zamiast kropidła (nie znane­
go tutaj!) malej zabąweczki (coś w ro­
dzaju nasze, dziecięcej gruchawki!). w 
którei była gąbka, nasycona świeconą 
wodą! Szedł otoczony rojem mini-

Dostał 30 zł - stracił 50000
nieprawdopodobna historia w ygranej drugiego dnia ciąg­

nienia loterji

Warązawa, 5. i. W dalszym 
ciągu ciągnienia polskiej loterji klaso­
wej na los 171 385 pńdia wygrana w 
sumie 100 000 złotych. Los ten pocho­
dził z kolektury Rapaporta. przy ul 
Morańowakiej w Warszawie. Rapa- 
po-rt o wygranej nic nie wiedział. W 
pół godziny po losowaniu, przed go­
dziną 1-szą do kolektury przyszedł 
pod nieobecność Rapaporta jakiś je­
gomość i prosił o pokazanie mu losów 
z numerami, rożpoczynającemi się od 
nr. 171. Kiedy pokazano mu numer 
171 385, okazało się, że połowa losu 
nie była sprzedana. Klient nabył tę 
połowę i wyszedł czemprędzei.

Gdy o tern dowiedział sie Rapaport. 
wystąpił z reklamacją do dyrekcji lo­
terji państwowej i ze skargą do poli­
cji. Rapaport podejrzewa, że nabyw­
ca losu był obecny podczas ciągnienia 
i dowiedziawszy się, na jaki numer

strantów, prześlicznie ubranych, w ko­
ronkowe. kuse komeżki, w . referen­
dach, oraz z kardynalskiemi „piuska- 
mi“ na głowie, których nie zdeimowali 
nawet podczas podniesienia. Wyglą- j 
dali w tein prześlicznie! Oczu nie mo­
głem oderwać od tvch czarnych, zgrab­
nych i pięknych chłopiąt francuskich! 
Nigdzie w Polsce (nawet w Bydgosz­
czy !1 nie widziałem takich ślicznych ' 
ministrantów, jak tutaj.

Jeden z nich miał drewnianą książ­
kę i stale nią „klapał"! Kldp! — mini­
stranci klęczą! Klap! — ministranci 
stoją! Klap! — ministranci wdrapu­
ją się na stołki!

Istne aniołki czy cherubinki z nie­
ba! — pomyślałem sobie, — ale wner 
musiałem zmienić zdanie! Bo aniołki 
zaczęły się walić, prać pięściami, że 
aż miło! Jeden podczas żegnania się 
na Ewangelję zaczął tak zabawnie wy 
wijać ręką młynka po całem obliczu, 
że wszyscy pękali od śmiechu. Nawet 
mnie, człowiekowi „przeważnie“ po­
ważnemu, na śmiech się zabierało. — 
Cały kościół się bawił, znakomicie, 
zwłaszcza dzieci.

Nie wiem, może nawet sam Pan Je­
zus się musiał uśmiechać w taberna­
kulum, patrząc na radość tych żywćm 
srebrem roześmianych chłopiąt! Bo że 
tam nie było złej woli, lecz prostota — 
jest rzeczą pewną!

Jednego z nich, który był najżyw­
szy, a który siedział jak mała czarna 
małoka na swym „babilońskim“ sto­
łeczku, zaraz pod toojemi stalami, po­
ciągnąłem ?a ucho, chcąc dać mu do 
zrozumienia, że powinien się w ko­
ściele lepiej zachowywać! Miało to 
jednak skutek wręcz odwrotny! Chło­
pak wyszczerzył z radości zęby jak 
murzyn, parsknął śmiechem, a całe 
kołegjum ministranckie Opanowała 
taka żywiołowa radość, że zaczęli na 
mnie spoglądać z uznaniem.

O kwadrans na 11-tą miałem ja na­
bożeństwo — „polskie“. Na blisko 1000 
Polaków była w kościele jaka setka. 
Reszta do kościoła nie chodzi, albo 
„nieczęsto“, t zń. na Wielkanoc i na 
Gwiazdkę. Gdy ich zapytywałem, dla­
czego nie chodzą — odpowiadali mi. że 
„nie rozumieją francuskiego nabożeń­
stwa“.

B. SZCZEBRZYC.

padła wygrana, i z jakiej kolektury 
pochodził los, wyzyskał tę okoliczność, 
pobiegł do Rapaporta i tam śżćżęśłi- 
wym zbiegiem okoliczności trgfił ha 
nićsprzedaną połowę losu, ażeby Osią­
gnąć 50 tys. złotych, (w.)

Sprawa proiekłu 
prawa małżeńskiego

W a r s z a w a, 5. 1. W komisji ko­
dyfikacyjnej rozpoczęło się pierwsze 
czytanie projektu małżeńskiego prawa 
majątkowego, opracowanego przez 
prof. Lutostańskiego. W lutym roz- 
pocznie się dyskusja nad projektem 
prawa rodzinnego, opracowanego 
przez prof. Gołąba. (W)

1 CHWILI
Na interpelację Klubu Narodowego w 

sprawie Berezy Kartuskiej udzieli] rząd 
z podpisem prezesa rady ministrów Ko­
złowskiego odpowedzi, która twierdzi że 
w „miejscu odosobnienia'* było wszystko 
we wzorowym porządku: chieb nie byl 
niedopieczony groch nie byl robaczywy, 
słonina nie byta z robakami, choroby nie 
były częste, zamknięcie w areszcie nie by­
ło dotkbwe, bicie nie zachodziło nigdy, 
a do wdrożenia specjalnego dochodzenia 
przeciwko wymienionym z nazwiska czte­
rem policjantom, oskarżonym w interpe­
lacji o szczególne okrucieństwo, nie byto 
dostatecznych podstaw...

Odpowiedź ta przypomina oświadcze­
nie ówczesnego rządli w sprawie Brześcia.

Rząd p. Kozłowskiego mógiby zrobić 
piękny gest i zapewnić tym. co byli w Be- 
rezie Kartuskiej, bezkarność za ićh pu­
bliczne. pod przysięgą złożone zeznania o 
„miejscu odosobnienia“. To byłaby naj­
prostsza droga, wiodąca do oświetlenia 
rzeczywistości szezegótowemi i konkretno- 
mi danemi. o. których braku mówi odpo­
wiedź p Kozłowskiego. I byłby to — po­
wtarzamy — piękny gest...

*
Poseł Icek Grynbaum skarży się w 

„Hajneie“, że .ani jeden człowiek nie zo­
stał zesłany do obozu koncentracyjnego 
ża bicie Żydów.“ Stwierdziwszy fakt 
zsyłania narodowców do Berezy, Gryn­
baum ubolewa, że to dzieje się jednak 
„nie za' ich grzechy antysemickie“, bo „an­
tysemityzm staje się grzechem dopiero 
wtedy, gdy się go zespala z grzechami wo­
bec rządu, sarn nie jest on grzechem.“ ,

W końcu jednak Grynbaum dochodzi 
do pocieszającego wniosku:

„...W każdym razie zwalcza się na­
szych wrogów. Niech będzie, że nie za to, 
że są naszymi wrogami. Rzeczą główną 
wsżak jest, że są zwalczani, i my na tern 
korzystamy...“

Wniosek zwięzły, prawdziwy i treści­
wy.

żyd rzucił butelką 
do ambasady niemieckiej

■■ Wąi s ża;w.*ay:5.<t'L 4/-bi m. w go­
dzinach popołudniowych emigrant z 
Niemiec ‘ Samuel Erenstreich rzucił 
butelkę do ambasady niemieckiej przy 
Ul. Pięknej, wybijając szybę. W bu­
telce znajdował się list, w którym 
Ereństreićh skarży się, że po 28 la­
tach pobytu w Niemczech stracił cały 
inajątek i muśiał szukać schronienia 
w Polsce. Erenstreich stanie za zakłó­
cenie spokoju przed sądem grodzkim.

Pożar na parowcu
Nowy Jork. (PAT). Na parowcu 

„GiOOrgie“, należącym do Tow Cunard 
Lina i wiozącym ładunek bawełny, wy­
buchł na króiko przed dopłynięciem 
statku do Europy pożar, który po go­
dzinnej akcji ratunkowej został ugaszo­
ny. Parowiec wyruszy jutro w drogę.

W czasie wybuchu pożaru pasażero­
wie zachowali spokój, mimo wielkiego 
niebezpieczeństwa.

Stafek zdołał zawrócić do portu.

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
gwiazdy filmowej

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)
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GENJALNY POMYSŁ
Autorytet, na który powołał się 

Syndyk wytwórni, był tak wielki w 
tern środowisku, że grobowa cisza 
trwała przez równe piętnaście sekund. 
Wreszcie Leoś Stillwasser chrząknął 
wojowniczo i natychmiast wszyscy za­
częli mówić, krzyczeć, wymyślać. Rów­
nocześnie!

— Co jeest? Spowodu cenzura nie 
puści?

— Szkandał! Leoś, ty to jutro lan­
suj do prasy!

— Oburzające! Taki superfilm nie 
puścić?!

— Sie znów dławi polskiego prze­
mysłu!

— Spowodu cenzura ma nie puścić, 
sie pytam?

— Przez te troszkie pikantne por­
nografie, niezbędne dla .

— Pornografja? — żachnął się Odo- 
rono — Sobie kategorycznie wypra­
szam określenie artystycznego reali­
zmu mianem por. .

— Un ma racje! To wcale nie por- 
kografja!

— Jakie „porko“, co za „porko“? 
„Porko“ znaczy po italsku wieprz.

— Pan mi nie będziesz poprawiał, 
panie Stillwasser!

— Sza, chłopcy, sza Sie nie kłócić 
teraz, nie waśnić, sie jednoczyć w wal­
ce z, szykaną. W jedności siła, jak mó­
wi wieszcz.

— Żeby przed obejrzeniem obrazu 
zaliczkowo przewidywać jego ewen­
tualną niecenzuralność? To gwałt!

— A gwałt sie niech z gwałtem od­
ciska, jak mówi wieszcz.

— Wieszcz mógł sobie mówić, ale 
ty spróbuj się odciskać z gwałtem 
cenzurze, no! W Berezie Kartuskiej 
jest jeszcze kilka komfortowych apar­
tamentów wolne.

— Tfu! Żeby cenzor, który sam był 
ongiś literatem, gnębił dzieła drugiego 
literata? Skandal! I to Ha Sienkiewi­
cza?! Fuj!

— Mami — zawołał Leoś Stillwas­
ser.

— Nu?

— Mam, ale nie mogę mówić spo­
wodu wrzask.

— Tsss! Sza! Stulcież pysk, drodzy 
koledzy, un już ma

— Mam. Hełreka, jak powiedział 
Diomedes, uciąwszy ogon psu i ..

— Sie nie popisuj z erudycją, tylko 
mów! Nie widzisz, że stoję, jak w roz­
żarzonym węglu?!

— Słuchajcie! Cenzura, mojem zda­
niem, nie chce puścić naszego filmu 
właśnie spowodu Ha Sienkiewicz! Un 
jest teraz . . jest teraz .. cholera, za­
pomniałem, jak się to mówi: wprost 
przeciwnie od an weg.

— Na indeksie. Myślisz, że Sienkie­
wicz sie naraził rządu?

— Ignorant! Ha Sienkiewicz nie 
żyje od ., no, w każdym razie od cir- 
ka stu lat, na oko licząc Więc jak on 
się mógł narazić rządowi?

— Jak, tego nie wim, ale wim, że to 
teraz się wycofywa z obiegu i zastępu­
je z Baden Kandrowskim. To dla mnie 
najlepszy dowód, że Ha Sienkiewicz 
nie był pisarzem prorządowym!

— Racja, racja, — przyznał zgnę- 
hiony właściciel wytwórni i obsypał 
wymówkami siostrzeńca, — a ty, szcze­
niaku, teraz mi dopiero mówjsz, że 
Sienkiewicz należy do opozycji? i co 
ja zrobię, nieszczęsny?

— Nic prostszego, — wtrącił reży­
ser Odorono;— wystarczy w reklamie 
filmu i na afiszach opuścić nazwisko 
„Sienkiewicz“, nazwisko, które między 
nam: mówiąc, nie jest kasowe ani tro­
chę. Skoro JA figuruję i to podwójnie 
jako autor scenariusza, oraz jako re­
żyser. to to jest wystarczająca gwa­
rancja doskonałości filmu Krótko mó­
wiąc się możemy obejść bez pana Sien­
kiewicza, co powinno udobruchać na­
szą cenzurę. nespa, szer metr? — Odo­
rono, którego syndyk Wytwórni nie­
gdyś wybawił od kryminału, zwracał 
się do niego zawsze z szacunkiem 
niemal takim, iakiego wymagał dla 
siebie od artystów.

Mecenas Bucio nie brał udziału w 
dyskusji. Dotychczasowy harmider nie 
sprzyjał akcji sondowania palcami głę­
bin nozdrzy, to też Odorono musiał 
chwileczkę zaczekać na odpowiedź.

— Cenzura nie ma żadnych spe­
cjalnych zastrzeżeń przeciwko Sienkie­
wiczowi jako takiemu —- odparł, wpa­
trzony w czubki swoich pracowitych 
palców: — ale ma grube zastrzeżenia 
co do „Krzyżaków*-. Już sama nazwa 
„Krzyżak“ jest tak nienawistna dla 
wielu Polaków, że przez wzgląd na o- 
becną przyjaźń polsko-niemiecką nie...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jak się odżywiać w zimie 
wedle zasad przyrodoleczniciwa

Jest powszechne mniemanie, że w 
zimie należy odżywiać się lepiej, niż 
w lecie. a to z powodu, że w zimie 
utrata ciepła jest znaczna i w orga- 
niźmie potrzeba więcej opału. Toteż 
w zimie dajemy zazwyczaj przewagę 
pokarmom pożywnym, obfitym w 
białko i tłuszcze, a mniej używamy 
jarzyn i owoców, o które jest zresztą 
trudno. Zapatrywanie to jest błędnr, 
bo właściwie organizm w zimie mniej 
zużywa energji i mniej produkuje ka- 
loryj niż w ciepłej porze. Rozumie 
się. stosuje się to do zawodu inteli­
genta. który w zimie po większej 
części przebywa w mieszkaniu a 
mniej na dworze i fizycznej energii 
zużywa niewiele. Inną miarę potrzeba 
zastosować u tych, którzy z powodu 
swego zajęcia muszę, przebywać prze­
ważnie na dworze — jak służba leśna 
i pracownicy na świeżem powietrzu 
Inteligent pracuje w opalanym poko­
ju, a wychodząc na. dwór ciepło się 
ubiera we futra i swetery i jest przed 
utratą ciepła zabezpieczony.

Najważniejsze jednakowoż jest to, 
że w zimie noce są długie (dochodzą 
do 16 godzin) a dnie krótkie (zaledwie 
8-10 godzin) wobec czego sen zimową 
porą bywa dłuższy. Spalanie w ustro­
ju. a skutkiem tego wydzielanie przez 
płuca kwasu węglowego jest znacznie 
większe we dnie, w świetle dzien- 
nem, niż nocą podczas snu — co wpły­
wa na ograniczenie przemiany ma- 
terji w zimie. W lecie krócej; prze­
bywamy większą część dnia na powie­
trzu, a przynajmniej przy otwartych 
oknach, jest więcej słońca i promienie 
chemiczne działają na naszą skórę, 
zwłaszcza przy kąpielach powietrz­
nych, rzecznych, itp., a co najważniej­
sze, w lecie dużo się ruszamy-i pocimy. 
Wobec tego wydatek energji naszego 
ciała jest przynajmniej dwa razy 
większy w lecie aniżeli w zimie — a do 
teeo ilość pokarmów musi, się dostoso­
wać.

A teraz zastanówmy się, czy nasz 
sposób odżywiania w zimie tym wa­
runkom odpowiada Jaką jest w zi­
mie kuchnia inteligenta? Przeważ­
nie żywimy się mięsem (wędlinami, 
konserwami), jajami, mlekiem. a.przv- 
tem zjadamy dosyć tłuszczów oraz 
kasz, chleba i bułek, względnie legu­
min, a mało spożywamy jarzyn i owo­
ców.

Większość tych pokarmów albo 
całkiem nie zawiera witamin, albo 
tylko w małych ilościach, a w 
calem pożywieniu jest nadmiar biai- 
ka i tłuszczów. Oprócz tego w ciągu 
zimy przypadają święta Bożego Na­
rodzenia, Zapusty, a. wczesną wiosną 
Wielkanoc, kiedy inteligent jeszcze 
obficiej się odżywia, co wszystko ra­
zem nie może być bez wpływu na 
przemianę materji. Prócz spożywania 
trk znacznej ilości pożywnych pokar­
mów, inteligent cierpi w ciągu zimy na 
ustawiczny brak powietrza w pokoju i 
nawet podczas rozrywek, w kinie, 
teatrze, na- zebraniach itp,. skutkiem 
czego organizm nie może spalić nad­
miaru pokarmów i powstają we krwi 
„niedopałki“, rozmaite zanieczyszcze­
nia, wadliwe przemiany materji oraz 
skaza moczanowa. Wszystko to wpły­
wa na zdrowie inteligenta, albowiem 
zanieczyszcza krew jego, staje się po­
dłożem podatnem dla rozmaitych cho­
rób zaraźliwych, szczególnie grypy, 
oraz odzywaią się u niego różne cier­
pienia do których ma skłonność, zwła­
szcza cierpienia artretyczne i nerwowe.

Mieszkańcy wsi i ci, którzy przeby­
wają stale na dworze, utratę ciepła na­
gradzają spalaniem pokarmów; poza- 
tem dużo się ruszają, więc prędzej 
zniosą za obfite odżywianie. Podobnie 
1 miastowcom, którzy mogą, oddawać 
się sportom, zima służy, oraz ich hartu­
je.

Przystępujemy do właściwego te­
matu. jak odżywiać się w zimie i czy 
należy jadać obficie. Człowiek, jako 
członek przyrody, musi przystosować 
się do tego, co daje natura, a natura 
zwierzęta w zimie karmi bardzo skąpo 
i z tego powodu niektóre zwierzęta 
zapadają w sen zimowy, a ludność 
wiejska żywi się bardzo skromnie, aby 
doczekała, do przednówka. Inteligent 
postępuje przeciwnie, co nie może ujść 
bezkarnie.

Oto zasady przyrodolecznictwa, jak 
się odżywiać w zimie: Przedewszyst- 
kiem jadać mało, wystarczy o połowę 
mniej niż w lecie, a również nie nad­
używać płynów, ponieważ człowiek w

zimie mało się poci i nawodniony orga­
nizm jest mniej odporny. Co do składu 
pokarmów, to nie powinno się różnić ! 
pożywienie zimowe od letniego. Jeżeli • 
w lecie nie mamy pociągu do pokar­
mów białkowych i do tłuszczu, i ży­
wimy się przeważnie jarzynami i owo­
cami, to również i w zimie to ¡samo 
obowiązuje. Co-prawda w zimie jest 
trudniej o jarzyny i owoce, ale tembar- 
dziej ich szukać należy, a jeżeli nas-e 
ścią je zdobędą, na targach lub z wła­
snych ogrodów. Nie zależy na wielkiej 
rozmaitości, ale na ich wartości od­
żywczej.

Ponieważ w zimie naszemu orga­
nizmowi daje się we znaki głód wita­
min, bo mało używamy ich w pokar­
mach, dlatego przyda się wzmianka, 
gdzie się znajdują. Najwięcej jest ich 
w jarzynach zielonych i korzeniowych. 
Tu należą sałaty zimowe, główki ka­
pusty dobrze utrzymane, brukselka, 
jarmuż, — które spożywa się zarówno 
na surowo jak i gotowane; oczywista 
więcej witamin będzie w stanie suro­
wym, niż w gotowanym. Znaczną 
ilością witamin odznaczają się jarzy­
ny korzeniowe, w pierwszym rzędzie 
jadalne na surowo: rzepa, rzodkiew, 
marchew, i brukiew (tarta) i wszelkie 
zieleniny i przyprawy — szczypiorek, 
chrzan, nacina pietruszki, pory, cebula 
1 czosnek, a również buraki.*) W od­
żywianiu zimowem wielkie znaczenie 
mają pokarmy kiszone, jak kapusta 1 
ogórki. Zachowują się w nich nietyl- 
ko witaminy, ale i kwas oraz bakterje 
mleczne, bardzo pożyteczne dla tra­
wienia. W braku świeżych warzyw 
mogą je zastąpić jarzyny suszone.

Witaminy idą zazwyczaj w parze z 
solami zasadowemi, których dia od­
kwaszenia organizmu i równowagi 
przemiany materji, potrzeba w odży­
wianiu wiele. W owocach krajowych

*)' Szczegółowy opis tych jarzyn znaj­
dują w Kos. Kuchni jarskiej str. 360—382. 
natomiast w owocach z krajów sło-

Paryż dla dzieci bezrobotnych
urządzi! rzeczywiście wspaniałą uroczystość gwiazdkowa, i to w olbrzymich 
salach Grand Palais. Na tle artystyczny ch dekoraeyj, odbywały się zabawy 
najróżniejsze, karuzele — wszystko be zplatnłe — ugoszczono dziatwę i obfi­

cie obda iowańo.

jest witamin mniej niż w jarzynach, 
necznych, jak w cytrynach, pomarań­
czach. bananach, figach itp... jest ich 
dużo.

Jak widzimy, w djecie zimowej skład 
pokarmów jest bradzo ważny. ; W lecie 
bowiem, kiedy przemiana materji jest 
żywsza, organizm łatwiej zniesie błędy 
w odżywianiu. Natomiast w zimie zle 
skutki natychmiast występują. Aby 
utrzymać dobrą przemianę materji 
przyrodolecznictwo, podaje taki sto­
sunek: jarzyn, kartofli i owoców po­
winno najmniej być 3 razy tyle niż ra­
zem wziąwszy białkowych, zbożowych 
i tłuszczów. W zwyczajnym wikde 
inteligentna tj. mięsnym, stosunek by­
wa odwrotny: jada się za dużo pokar­
mów białkowych, tłuszczów, Chleba, 
kasz i legumin, a jarzyn i owoców nie­
wiele.

Z tego wynika, że najzdrowszy jest 
wikt, jarski, jednak potrzeba wyja­
śnić, że muszą. w nim przeważać jarzy­
ny i owoce a nie, jak często się mniema, 
pokarmy zbożowe z jajami i mlekiem.

Co do mleka, to przyrodolecznictwo 
całkiem nie zaleca mleka w zimie 1 to 
z kilku przyczyn. Przedewszystkmm. 
że mleko jest w zimie z natury gorsze, . 
bo brak w niem witamin, a krowy 
przechodzą okres oczyszczający, więc 
składniki ich nieczystej krwi dostają 
się do mleka; stąd pochodzi nieraz nie­
miła woń jego. Dalej, łatwo strawne 
mleko przeszkadza strawieniu pokar­
mów białkowych i tłustych, które z te- 

i go powodu w przewodzie pokarmowym 
i zalegają i rozkładają się. Wreszcie,
I mleko jest przeznaczone do odżywia- 
j nia młodych ale jest dla nięh jedynym 
I pokarmem, gdy u człowieka dojrzałe­

go jest ono uzupełnieniem i tak za­
nadto obfitego jadła..

Jeszcze o ważnem zagadnieniu, o 
przemianie matęrji w zimie. Przyro­
dolecznictwo zwraca szczególną uwagę 
na okresy zimowego przesilenia w 
organizmie u człowieka i zwierząt 
Zwyż wspomniano, że mleko w zinre 
jest gorsze z powodu oczyszczania się 
krwi u krów: tej samej przemianie 
podlega również organizm człowieka.

Są dwa takie okresy, w których 
ustrój oczyszcza się ze złych materyj. 
Pierwszy na początku zimy, a drugi

już w przejściu zimy ku wiośnie. To 
prawo natury znali już starożytni; 
świadectwem tego są w tym czasie ich 
posty religijne, a w chrześcijaństwie— 
adwent 1 wielki post. Posty te w wie­
kach średnich ściśle .
dzisiaj jednak utrzymuje je tylko lud 
wiejski a inteligencja, rzekomo słab­
sza, od nich się uchyla — pomimo, ze 
posty dla niej są bardziej potrzebne z 
powodu zlej przemiany materji, na któ­
rą lud wiejski nie cierpi, fost na po­
czątku zimy, a przynajmniej wstrze­
mięźliwość w jedzeniu, ma swoje natu­
ralne uzasadnienie. W jesieni, kie y 
jest największa obfitość pokarmów, a 
-natura niejako przygotowała zapasy na 
zimę człowiek nadużywa pokarmów, 
czego dowodem przybytek na wadze 
(1-5 kg). Wtenczas to przemiana ma­
terji się pogarsza. Dlatego zachodzi 
konieczna potrzeba oczyszczenia krwi, 
co właśnie w poście najłatwiej os.ą- 
gnąć, a człowiek zyskawszy na zdro­
wiu, dobrze zniesie twarde warunki zi­
my. Posty na przedwiośnie są rowmez 
do naturalnych warunków przystoso­
wane. Cała przyroda się odnawia a 
bujność sił wiosennych wymaga, taa- 
że od człowieka odpowiedniej wytrzy­
małości, aby z tych sil ożywczych mógł 
korzystać.- inaczej zamiast podnieść je­
go energję życiową — raczej ją przy­
tłumią- Wniosek, że do oczekiwanej 
wiosny trzeba również się przygotować 
przez oczyszczenie organizmu i wzmoc­
nienie całego ciała. _ .

Z powyższych wywodów możemy się 
przekonać, że od sposobu odżywiania 
zawisło, czy człowiek zimę, dobrze zno­
si, czy też jest dla niego nieprzyjazną i 
grozi rozmaitemi cierpieniami. Zima 

! jest przyiacielem silnych i zahartowa- 
i nych i dia tych milszą porą, roku mz 

inne. Jest zatem w naszej mocy, aby 
I nam również służyła. Rozważmy więc,
’ jakie środki prócz zdrowego odżywia­

nia w zimie jeszcze się nastręczają do 
wzmocnienia naszego ustroju. ...

Na pierwszem miejscu jest świeże i 
orzeźwiające powietrze — w ozon obfi­
te (nawet w miastach) oczywista na 
dworze (a nie w mieszkaniach), które 
wcale nie sprzyja rozwojowi hakteryj. 
W mroźnem powietrzu i w zmianach 
atmosferycznych zimy mamy doskona- 
ły środek do’hartowania i możemy P® 
stosować odpowiednio do naszej odpor­
ności — odzyskując ciepło za pomocą 
ruchu. To też sporty zimowe są bardzo 
zdrowe, a kto je uprawia, ten zrozu­
mie, w czerń zima ma swoje duże 
przyjemności.

W zimie musi człowiek niejako zdo­
bywać życie i ponosić więcej trudów, 
niż w innvch porach roku, ale zmaga­
jąc się z twardemi warunkami bytu, 
ćwiczy swa wolę., energję i wytrwałość. 
Tern się tłumaczy, że narody północne 
sa zdrowe i długowieczne. Wszak Pol­
ska z nimi sąsiaduje i również ma tę­
gie zimy, więc rozporządza nodobnemi 
środkami do hartowania — ku podnie­
sieniu tężyzny narodu.

DR. A. TARNAWSKI

Moskwa tęskni za życiem 
i perfumami paryskiemi
Od miesiąca zapowiedziane jest otwar­

cie w Moskwie pierwszego od czasu rewo­
lucji m»gażynu perfum, kosmetyków i 
, article de beauté“. Mieszkanki stolicy 
Rosji sowieckiej z niecierpliwością ocze­
kują, tej osobliwej inauguracji- Na jednej 
z głównych ulic Moskwy usunięto już dre­
wniane rusztowanie, osłaniające budowę 
magazynu i oczom licznie zebranych ko­
biet ukazał się piękny, nowoczesny sklep, 
błyszczący światłem, kryształami i szklaną 
crnąmentacją. Wystawy urządzone są ze 
smakiem i wyrafinowaną elegancją. Odnosi 
się wrażenie,— donosi korespondent me­
diolańskiego „Gorriere délia Sera“, że , to 
wykwintna perfumeria na Rue de la Paix 
w Paryżu, a nie w stolicy rewolucji bolsze­
wickiej. Woźni w liberjach rozdają prze­
chodniom luksusowe prospekty, wydruko­
wane w pięciu językach: rosyjskim, an­
gielskim, francuskim, niemieckim i wło­
skim.

Moskwie. Stal się sensacją, dnia. Pras 
miejscowa poświęca mu długie artykuł 
informacyjne, że odtąd codziennie będ 
wysyłane z Moskwy tysiące flakonów pe 
fum, wody kolonskiej, mydeł i kosmet1 
ków do wszystkich prowincyj, Transkai 
kązji, Białorusi, Syberji, Ukrainy, Az 
środkowej, na Kamczatkę. Pierwsze zami 
wienia z kraju w magazynie moskiewski! 
sięgają podebno 10 miljóriów rubli- Perfi 
my będą nosiły nazwy... rewolucyjne. O: 
niektóre z nich: „Plan pięcioletni“, ..Kaw 
Białomorski", „Łamacz lodów“, „Czerwor 
rozwód“, „Stalin“, „Czerwona Maridżurjj 
itp. Jednocześnie niemal z perfumer 
otwarty zostanie w Moskwie „Atelier mód 
którego szyld głosi: „Najlepsi krojczy p; 
ryscy, futra, suknie i toalety luksusowe 
najwytworniejszej elegancji“. Moskw 
tęskni więc za „burżujami“. s. F.



Stron* 4 = Kurjer Pozn'•ńskł, niedziela, 6 stycznia 1935 Numer 10

Żydzi dostarczają taniego towaru przez 
zieloną granicą.

Żydzi pomaga jo biednym naszym dziew 
czynom zwiedzać obce kraje wysyłając je 

do Urazy Iji i Argentyny.

Żydzi z narażeniem zdrowia i wolności 
osobistej dostarczają ubogiemu Polaków 

taniego i zdrowego spirytusu.

„Praca Polska” 
w tramwajach poznańskich

W pierwszą, rocznicę założenia or­
ganizacji zawodowej „Praca Polska" 
w tramwajach poznańskich odbyło się 
w sali p. St. Heyduckiego doroczne 
walne zebranie przy udziale zgórą 
150 członków. — Obrady odbyły 
się w samą rocznicę pamiętnego 
zebrania konstytucyjnego „Pracy Pol­
skiej“ w sali Domu Królowej Jadwigi, 
które w swoim czasie głośnem echem 
odbiło się w szerokich kołach naszego 
obywatelstwa i było przedmiotem roz­
praw sądowych. Obrady konstytucyj­
nego zebrania usiłował zakłócić od- 
*am. tramwajarzy z pod znaku „sana­
cji i inni nasłani osobnicy.

Pierwsze walne zebranie „Pracy 
Polskiej“ w tramwajach odbyło się w 
podniosłym nastroju. Obrady-zagaił 
prezes p. Jak-ób Dembina, witając w 
serdecznych słowach prezesa okręgo­
wego „Pracy Polskiej“, posła Witkow­
skiego, któremu też po odczytaniu 

protokółu zebrania konstytucyjnego 
przez sekretarza p Piechockiego, wśród 
oklasków powierzono przewodnictwo

Poseł Witkowski wygłosił przemó­
wienie, przyjęte gorąco przez zebra­
nych. . Mówca zreasumował wydatnie 
wyniki rocznej działalności organiza­
cyjnej „Pracy Polskiej“, których owo­
cem jest przedewszystkiem stabiliza­
cja stosunków wśród pracowników 
Poznańskiej Kolei Elektrycznej. Dzię­
ki rozumnej a zarazem stanowczej po­
stawie „Pracy Polskiej“, jako organi­

„Mlljoner” poblja rekordy kryminalne
Około 30 lat przesiedział w
Chojnice, 5. 1. Przed tut. są­

dem okręgowym odpowiadał Józef 
Górski z Koronowa, lat 56, oskarżony 
o podrobienie dokumentów, przy po­
mocy których kwestował w okolicy 
Sępólna, podając się za pogorzelca.

Przy stwierdzaniu generalij oskar­
żonego wyszło na jaw, iż jest to nie­
zwykły przestępca, bo 25 razy karany 
za. różne zbrodnie, za które kilkana­
ście lat przesiedział w więzieniach 
Niemiec i Polski.

Przed niedawnym czasem Górski 
opuści! więzienie we Wronkach, gdzie 
przesiedział przez 7 lat za kradzież 
k. mil jonów marek. Za zrabowane pie­
niądze Górski zamierzał kupić w 
Tczewie fabrykę maszyn, lecz tuż

Żydzi dostarczają węgla inwalidom
dpatrjotyczne stanowisko zarządu Zw. Inwalidów

P a b j a n i c e, 5. 1. Zw. Inwalidów 
Wojennych w Pabjamcach corocznie 
dokonuje dla swych członków zakupu 
kilku wagonów węgla, W ub roku in­
walidzi węgiel zakupili od Żyda Ro- 
senzweiga, przedstawiciela kopalni 
węgla „Marja“, V macząc się tem, że 
jedynie na odcii u Pab.anice—kopal­
nia „Marja“ udzielono im zniżki ko­
lejowej

W roku bieżącym inwalidzi nabyli

Żydzi dobroczyńcami kraju

Żydzi uhieta¡ą nasze niezamożne inteli 
gentki w niedrogi, clnc.aż prawdziwy jed 

wab zagranicznego pochodzenia.

zacji zawodowej, pracownicy tramwa­
jowi mogą spokojnie wykonywać za­
jęcie, a publiczność nie jest narażona 
na dzikie strajki, dyktowane partyj­
nym interesem „sanacyjnych“ krzyka­
czy. podszywających się pod miano o- 
brońców świata pracowniczego.

Szczegółowe sprawozdanie z czyn­
ności zarządu przedłożyli pp prezes 
Dembina, skarbnik Kaczyński i sekre­
tarz Piechocki Przewodniczący ko­
misji rewizyjnej p. Perz podkreśli! ce­
lową gospodarkę finansową zarządu; 
wniosek o pokwitowanie przyjęto jed­
nomyślnie.

Zarówno wybór zarządu, jak i dy­
skusja oraz wolne glosy, w których 
przemawiali m, in. pp. Trojanek, 
Wierzbicki i Cz.apracki, świadczyły o 
spoistości, jaka panuje wśród tram­
wajarzy zorganizowanych w „Pracy 
Polskiej*. Zarząd wybrano ponownie 
w tym samym składzie z pp. Dembi­
ną jako prezesem, Tomczakiem — wi­
ceprezesem, Piechockim — sekreta- 
rzm i Łakomym — skarbnikiem Ja­
ko ławnicy wchodzą pp Wierzbicki. 
Wańkowski. Blaszka, Jan Nowak i Mi­
chał Kalemba; do komisji rewizyjnej 
pp. Perz. Fibich i Gruchot.

Wspomnieć należy jeszcze o wie­
czorku karnawałowym, którego urzą­
dzenie omawiano na zebraniu. Harmo­
nijne obrady solwował prezes Dembi­
na apelem do wytrwałej i zgodnej 
pracy.

więzieniach Niemiec i Polski
przed zawarciem kontraktu kupna 
został aresztowany Jak podaje Górski, 
w ręce policji wydala go znajoma pro­
stytutka. której wręczył ćwierć miljo- 
na marek.

Oskarżony Górski przebywał pra­
wie we wszystkich większych więzie­
niach Niemiec i Polski Specjalny jee-o 
„zawód“, to kradzieże kasowe. — W 
ostatnim jednakże czasie „zawód“ ten 
porzucił, gdyż zdarzyło mu się, iż w 
kasach znajdował pustki i weksle, na 
które nie reflektuje.

Sąd skazał Górskiego na pół roku 
więzienia i pół roku przymusowego 
pobytu w Zakładzie Pracy w Chojni­
cach. (d)

wagon węgla znowu od Żyda, tym ra­
zem niej, Altmana. Zainterpelowany 
w tej sprawie przez naszego przedsta­
wiciela prezes Zw. Inwalidów Wojen­
nych p. Tosik oświadczył, że Altman 
oddal inwalidom węgiel po 4,30 za 
mtr. W prawdziwość tego tłumaczenia 
nie mamy zamiaru wnikać. Nas inte­
resuje coś innego.

Dlaczógo zarząd inwalidów nie roz­
pisał oferty na dostawę węgla, by u-

Żydzi wspierają biedne działki polskie od 
dając je w opiekę poczciwym ciociom, któ 

re dala im chleb w rękę.

Któż, jeśli nie Żydzi, dostarczają giną­
cym naikiniin.ru odżywczych środków 

ratując ich od depresji i zwątpienia.

możliwić w ten sposób w pierwszej 
mierze kupcom Polakom dostarczenia 
węgla? Nis wątpimy, że znalazłby się 
nie eden przedsiębiorca polski, który­
by dostarczył węgla na warunkach co- 
najmniej identycznych z warunkami 
Żyda Altmana.

Coś w tej sprawie jest nie w po­
rządku.

Zwolnienie
uwięzionych narodowców
Kielce, 5. 1 Dnia 4 bm decyzją 

sędziego śledczego zwo nieni zostali 
z więzienia aresztowani przed 6-ciu 
tygodniami Mlnd i Str, Naród, z Kielc 
pp.: Jerzy Sędek, student U. W. Kazi­
mierz Zaród, student U W. i Z. No­
wakowski. ma'arz. Zwolniony także 
został polic ant Ostrowski, aresztowa­
ny w związku ze sprawą narodowców.

Pozostałą jeszcze w więzieniu pp : 
Stefan Topolski i T. Mierzejewski, 
których zwolnienia spodziewać się na­
leż’/ w dniach na bliższych.

Polica i prokurator oskarżają 
wszystkich z art. 95 k k., który prze­
widuje karę 10 lat więzienia.

trawiła
dla f&rdanserek...

Warszawa, 5. 1. Min opieki 
społecznej wydęło orzeczenie, w któ- 
rem stwierdza, że fordanserki nie mo­
gą być uważane zg pracownice umy­
słowe Natomiast tancerki, których 
produkcje noszą charakter artystycz­
ny, są za takie uważane, (w.)

Listy
Zadziwiająca rzecz, jak ludzie od 

pewnego czasu nie lubią odpisywać na 
listy! Nie wiem, czy jest to nowy prąd 
naszej epoki — w dziedzinie t zw. „dobre­
go wychowania", czy meże wcielenie idei 
bezwzględnej swobody w stosunkach to­
warzyskich ...

Może powodem tego jest zbytnie prze­
pracowanie ludzi XX wieku, które nie po­
zwala na zajmowanie się kwestją tak 
błahą, :ak listy, a zwłaszcza, listy pry­
watne.. Mćże należałoby już dzisiaj po­
sługiwać się raczej poprostu telegrafem 
lub drogą radjową. co przecież jest krótsze 
1 daleko wygodniejsze, niż list. Nie wiem.

Niedawno temu zwróciłem się listownie 
do pewnej znanej mi, dość odpowiednie 
stanowisko zajmującej osobistości, czło­
wieka — skądinąd niezmiernie sympa­
tycznego i miłego, z prośbą o odesłanie 
pożyczonego pamiętnika, który okazał mi 
się nagle bardzo potrzebny.

Czekałem, miii czytelnicy, na odpo­
wiedź. czekałem .. • nie tydzień, nie dwa ... 
ale czekam dotąd- Mój znajemy nie uwa­
żał za stosowne odpisać; możliwe zresztą, 
że książkę zagubił i dlatego nie wiedział, 
co zrobić.

A tak — mniejwięcej miesiąc temu, 
zdarzył mi się wysoce ciekawy i zgoła 
niecodzienny wypadek... Mianowicie — 
także listownie — skierowałem się dc 
pewnego mego wierzyciela, profesora X., 
z którego pomocą bawiłem się swego cza­
su w malarstwo, aby zechciał łaskawie 
donieść mi, ile jestem mu winien — do­
słownie! — za lekcje. Umówiliśmy się 
bcwiem przedtem na jakąś sumę, której 
już nie pamiętam. I wyobraźcie sobie, że 
i ten nie odpisał... Czyżby dzisiaj nawet

Najponuii*rrvelsi ludzie 
w19’4roku

204 pisma amerykańskie urządziły an­
kietę na temat, kto był najpopularniejszym 
człowiekiem w 1934 reku. Jak wynika z 
nadesłanych odpowiedzi, najwięcej gl >sów 
czytelników amerykańskich padlo na Roo- 
sevelta <234.000ł. llitier otrzymał 210030 
głosów. Mussolini — 187.000 Upton Sinclair 
— 173.000.

Sławny adwokat
w kozm ronii

Znany adwokat budapeszeński udał się 
w tych dniach do małego prowincjonaine- 
cro miasteczka, celem wygłoszenia w proce­
sie cywilnym mowy obrończej na rzecz 
pewnego ziemianina. Po przybyciu na 
miejsce, adwokat stołeczny udat się na­
tychmiast. do sądu, wysłuchał przemówień 
stron i sędziego a wkońcu wygłosił dłuż­
sza przemówienie w mniemaniu, że olśni 
..prowincjałów“ i bez większego trudu 
spr-wę wygra.

Gdv skończył przemawiać, wsfał jego 
przeciwnik skromny, stary doradca sądo­
wy. który całe swe życie spędził na Pro­
wincji. i oświadczył, co ra-siępuje: „Wyso­
ki sądzie! wiadomo nam wszystkim, mó­
wią o ludziach tutejszych, że jeżeli ktoś 
wśród naszych znajomych lub przyjaciół 
cierpi na lekkie niedomaganie, udaje się 
do aptekarza. Jeżeli czuje się naprawdę 
chorym, wola lekarza. a jeżeli ostatecznie 
jest przekonany, że iedvnie cud zdoła go 
uratować, wówczas dopiero te'egrafuje po 
profesora specjalistę do stolicy. Proszę te­
raz wysnuć wniosek, w jakich warunkach 
musiał sie znajdować klient naszego sza­
nownego przeciwnika, jeśli zaraz na po­
czątku zawezwał na pomoc jednego z naj- 
wyhitnietszych adwokatów z Budapesztu“.

Sąd uznał słuszność argumentacji sta­
rego doradcy — i wydał wyrok niekorzyst­
ny dla klienta sławnego adwokata. S. F.

Kobety w Patagonii
Patagon’a, tworząca półwysep na sa­

mem noludniu Ameryki, jest zanfeszkała 
orzez zupełnie odrębną rasę amerykańską.. 
Patagończycy są wzrostu wysokiego, bar­
ny czerwono-brunatnei. która z wiekiem 
przechodzi w żółtawą. Ubierają się w sze­
rokie płaszcze, zeszyte ze skór, mieszkają 
w chatach lub namiotach, pokrytych skó­
rami zwierząt, a karmią się głównie mię­
sem końskiem. O życiu kobiet patagoń­
skich podaje jeden z podróżników nastę­
pujące ciekawe szczegóły.

W dzień wesela rodzice wiodą dziew­
czynę, ubraną w najpiękniejszy naszyjnik, 
do nanfotu harzecźoriego, który czeka w 
drzwiach i' przedstawiają mu wybraną, 
fako kwiat wszystkich kwiatów. Kobieta 
w Patagonji nie jest źle trak owana- Jeśli 
nie jest zadowolona z męża, to sobie wy­
biera inr.ego. Naogól niewiele ma z nich 
dzieci. Młoda matka na drugi dzień po 
przyjściu dziecka na świąt udaje się do 
najbliższego strumienia czy rzeki, żeby 
się przez kąpiel oczyścić, poczem odrazu 
powraca do swej ciężkiej pracy na roli. 
Dziecko jo przyjściu na świat wk!ada;ą 
do pewnego rodzaju wypukłej kołyski i to 
tak, że "’latka piersiowa leży wysoko, a 
głowa i nogi nisko: głowę noworodka ści­
skają w ten sposób, że w tyle staje się 
plaska. Po tej procedurze jyiąże się dziec­
ko mocnj, tak że nie może'wypaść z ko­
łyski, i w tem położeniu pozostawia się je 
eatomi dniami. Wskutek tych niezwy­
kłych zwyczajów rasa patagońska jest już 
bliska wymarcia. S F.

I wierzyciele nie reagowali na listy dłużni­
ków? Ha! Gest — zaiste, wysoce wspa­
niałomyślny i zadziwiający, jak na dzi­
siejsze czasy.

A może i do listów prywatnych należy 
obecnie dołączać znnezki pocztowe gwoli 
wygodzie odbierającego?.,. Z drugiej 
strony — zastanawiałem się nieraz, jak to 
się dzieje, że na poczcie giną zwykle te 
listy, na które człowiek czeka z cierpli­
wością — iście anielską, a dochodzą za­
wsze, i to zawrze, w terminie... listy z 
Ubezpieczalni Społ„ z Izby Skarbowej, z 
Miejskiego Urzędu Podatkowego — i tym 
podobnych przyjemnościowych instytucyj. 
Bo choćbyś puścił się jak drugi Piccard 
balonem dc stratosfery lub zagrzebał się 
z Byrdem na lodowych pustyniach biegu­
na — w oznaczonym terminie znajdzie cię 
i tam - . liścik miłosny urzędu skarbo­
wego ...

Trudno. Słusznie powiedział ktoś, że 
śmierć — 'zba Skarbowa — i żona — od

. Bcga przeznaczona ...
Ale proszę mi wybaczyć; odjechałem 

od właściwego tematu, na który wiele 
jeszcze dałoby się napisać... Naprzykład 
— przydałby się kiedyś artykulik, o... 
stylu w listach. Aby na kwiecistej drodze 
mego życia nie wyrastały już „listki" i 
„listeczki" w rodzaju tego, który niedaw­
no otrzvma!em: (cytuję dosłownie,

„Oscba, wysoce kulturalna i ściśle udu­
chowiona, chcąca by się skojarzyć z pana 
istotnością moralną, pragnie tą drogą za­
wiązać węzeł dośiniertnej przyjaźni.. • i 
t. d. Wystarczy, nie? Podpis nieczytelny. 
Adres również, na szczęście. Bo wediug 
praw mego artykułu musialbym odpisać, 
przed czem cala moia ..istotność moralna" 
zatrzęsłaby się ze strachu... A zwdaszcza 
przed tym „węzłem dośmiertnej przyja­
źni..,“ Sweno-

naikiniin.ru
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Jak w dramacie Rostworowskiego
Wstrząsająca zbrodnia na wsi jugosłowiańskiej — Samo­

bójstwo sprawczyń

Białogród. (PAT). Dziennik 
,.Vreme" d-onosi o wstrząsającej zbrod­
ni- Po 20-Ietn:ej nieobecności powró­
cił z zagranicy do rodzinnego domu syn

Styczeń
Kalendarz izym.-kat 

Niedziela: Trzeci) Króli 
Poniedziałek: Lucjana.

Julji
Kalendarz słowiański

Niedziela: Bejcjnira 
Poniedziałek: Światosla 

wa
Słońca: wschód ?.Q2 

zachód 15.54
Długość dnia 7 aodz 5? m

Księżyca: wschód 3.53 zachód 17,41 
Faza: 1 dzień po nowiu-

Zebrania
Dziś o 10 Sekcja Rzeżnicko-Wędliniarska 

Zjedn. Prac. Rzemicślp., w sali 8 Do­
mu Rzemieśln,:................

O 10,45 Sodalicja Pań Akademiczek, w 
K. S. Spot. ul. Podgórna 12 b: — o 
gódz 9 naboż. w kaplicy Zielona 2; 

o 11 Sekcja Garncarska Żj. Pr. Rz. — 
walna zebranie w Domu Rzemieśln.; 

o 11 Cech Murarzy, w „Ulu“,, ulica
Ślusarska 6:

o 11 Zw. Werkmistrzów Polskich, u p. 
Tomczyka, ul. Wroniecka 13;

o 11 Slow. Absolw. P. Wyższej Szkoły 
Budo-wy Maszyn i Elektr., w „Bristo­
lu". ul. Jasna;

o 14 Tow Obywateli Polaków z Obczy­
zny. w „Masztalarskiej". ulica Ma- 
sztalarska 8 a;

o 14.30 Tow. Zjedn. Malarzy. Lakierni­
ków Pozlotników — walne zebranie 
w „Ulu“, ul Ślusarska 6;

o 15 „Sokół“ (Wilda! — walne zebra­
nie u p. Zawadki. G. Wilda 75:

o 15 Kolo Śpiew ..Lutnia“ — wa’ne ze­
branie u p Grzesiaka ul. Wspólna 15; 

o 16 Kat Stów. Młodzieży Polskiej (Fa­
ra) — walne zebranie w sali parali..
ul. Gołębia 1:

o 17.30 Chór im. Chopina — walne ze­
branie u p. Fiedlerowei. G Wilda 47: 

o 18 Grono Harcerzy-Obvwate!i w Pa­
łacu Działyńskieh. St. Rynek; 

o 19 Koln Śpiew im. Moniuszki — wal­
ne zebranie w Domu Rzemieśln.

Pogrzeby
ilś- śp. Elżbiety z Michałowskich Mią- 

tbwićzowei o god.ż. 13.3Ó z kan'|ey 
cment. na Dębeu. — śp. Stefana Ru­
mińskiego o godz. 14 z kąpl. szpit. 
niieiskiegn — śp. Witolda Kucrera o 
godz. 14,3(1 z kopi, cment. Jeżyckiego, 
ul. Dąbrowskiego. — śn. Jadwigi Ga­
worskiej o godz. 15 ul. Strumykowa 
nr. 32.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś _ Pó półudniu „Wie­

deńska krew“. —- Wieczorem , Żemśta 
nietoperza“.

Teatr Polski; Dziś ~ po południu „Kwie­
cista droga“. — Wieczorem „Rozkoszna 
dziewczyna“. 0

Teatr NC-wy: Dziś — po południu .Czło­
wiek. który nie pije“. — Wieczorem 
„Kochanek — to ja“.

Bilans Banku Polskiego
Warszawa, 5. 1. Na ultimo 

grudnia zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 2,4 do 503,3 miljonów zło­
tych. Obieg banknotów wobec sumy 
wyzyskanych kredytów zmniejszył się 
o 46,4 do 881.1 miljonów złotych. Po­
krycie złotem wynosiło 44,87 procent.

_______ (w.)

Pociąg zablokowany 
zwałami kry

Królewiec. (PAT), Pociąg, idący 
wzdłuż zatoki fryskiej, został zablo­
kowany zwałami kry lodowej, tak, że 
nie mógł ani ruszyć naprzód, ani się 
cofnąć. Dopiero po blisko 2-godzinnej 
akcji ratowniczej udało się przeszkodę 
usunąć.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś, w niedzielę o godz 15 rekordowy 
sukces bieżącego sezonu „Wiedeńska 
krew", po cenach najniższych od 50 gr do 
2 zł. Wieczorem najpiękniejsza operetka 
świata .Zemsta nietoperza“ J. Sraussa w 
pierwszorzędnej obsadzie aktorskiej (z pp. 
Peterem Olginą, Ciiinem, Granowskim, 
Boy em. »endeckim, Kaupówną, Szpmgie- 
iern i Gruszczyńskim) i w pięknej wysta­
wie. która była rewelacją zeszłego sezonu. 
\v poniedziałek teatr nieczynny. We wto­
rek „Zemsta nietoperza.

Z Teatru Polskiego
Dziś po południu po cenach zniżonych 

raz leszcze odegrana będzie znakomita ko- 
medja M. Katajewa pt. „Kwiecista dro- 

- i a leezoręm po raz trzeci ostatnia 
przebój scen europejskich „Roz-

•• na łziewczyna“ z pp.' Ludwjżanką,

pewnej wdowy, która wraz z córką 
znajdowały się w biedzie, i nie został 
przez nie poznany. Obie kobiety spo­
strzegłszy, że nieznajomy posiada przy 
sobie większą ilość pieniędzy, postano­
wiły go zamordować w czasie snu Plan 
swói wykonały, a ciało wrzuciły do 
studrti.

Stwierdziwszy następnego dnia, kto 
padł ofiarą ich zbrodni, popełniły obie 
samobójstwo Córka rzuciła się do stud­
ni. matka zaś powiesiła się w ogrodzie.

Polski balon stratosferyczny 
dla prof. Pieca rda

Słynny zdobywca stratosfery przybywa do Polski

Warszawą. (Tel. wł.). Profesor 
Piccard przybędzie w lutym / do Polski. 
W Jabłonnie pod Warszawą buduje się 
dla niego balon stratosferyczny takiej

KINOTEATR >9 SŁOŃCE“ KINOTEATR
Dziś w niedzielę, 6 stycznia wielka P rem jer a

Najznakomitszy i najpopularniejszy komik świata

HAROLD LLOYD
w przepysznej arcywesołej komedji satyrycznej

KOCI PAZUR
©esr Śmiech do łez

W tym filmie wszystko jest nowe: nowy scenariusz, nowa 
intryga, nowe pomysły I P p«

Kto ife «’dział „KOCIEGO PAZURA“ — ten nie zna HAROLDA LLOYDA!

Śledztwo węgierskie 
w sprawie mordu marsylskiego

Wyniki jego mają być przedłożone najbliższemu posiedze­
niu ISady Ligi Narodów

Budapeszt. (PAT). Jak donoszą 
dzienniki popołudniowe, poseł do sej­
mu, Ekkhardt, główny delegat Węgier 
do Ligi Narodów, weźmie udział w po­
siedzeniu Rady Ligi, zwołanem na ii 
stycznia. Eckhardt udaje się we wtorek 
do Wiednia, gdzie wygłosi odczyt na te­
mat zagadnień, dotyczących basenu 
naddunajskiego, poczem odjedzie do 
Genewy.

Zapytany przez współpracownika 
„Az Est“, czy przedłoży obecnie Lidze 
sprawozdanie o przeprowadzonem na 
Węgrzech śledztwie w związku ze spra­
wą marsylską, Eckhardt oświadczył, że 
śledztwo, prowadzone przez rząd wę­
gierski, jest na ukończeniu i nic nie 
przeszkadza, aby uzyskane w śledztwie 
materiały zostały jaknajszybciej przed­
łożone Lidze Narodów. Jak się dowia­
duje współpracownik „Magyar Arsag“ 
z kół miarodajnych, rząd węgierski ma

Kierczyńskim i Zawistowskim w rolach 
głównych. Na pierwszych dwóch przed­
stawieniach tej naprawdę rozkosznej ko­
medji muzycznej teatr był przepełniony, 
a publiczność entuzjastycznie przyjmowała 
sztukę i znakomitych wykonawców, co 
już stwierdziła prasa.

Z Teatru Nowego
Wesoła komedia E. Niewiarowicza pt. 

„Kochanek — to ja!“ z udziałem autora i 
w jego reżyserji, grana będzie dziś, jutro 
i przez kilka dni jeszcze tylko w przy­
szłym tygodniu z pp. Sawicką, Modzelew­
skim w głównych rolach. Komedja jest 
wieikirń sukcc-sem Teatru Nowego u kry­
tyki i publiczności. W niedzielę po po­
łudniu o godz. 330 po raz ostatni świet­
na farsa polska „Człowiek, który nie pi­
je“, W próbach sztuka młodego autora 
poznańskiego p. J. T. Dybowskiego „Po tej 
i tamtej stronie“, ód lat szeregu pierwsza 
rdzennie poznańska prapremiera..

Powrót ks. Prymasa
Londyn. (PAT.) Ks. Prymas dr 

Hlond, który był w Londynie na po­
grzebie kardynała Bourne, odjechał 
wczoraj o godz. 2 po południu do Pol­
ski.

Powódź w Kalif om jl
Nowy Jork. (PAT.) Płdn. Kali­

fornię nawiedziła katastrofalna ulewa 
która wyrządziła duże szkody. W nie­
których miastach ulicami płyrtą poto­
ki wody. Komunikacja kołowa jest 
przerwana. W Long Beach policja 
musiała ewakuować mieszkańców do­
mów w niżej położonych dzielnicach 
miasta przy pomocy łodzi.

wielkości, jakiego dotąd nie było Jest 
on budowany z obliczeniem, aby prof 
Piccard mógł się wznieść do stratosfery 
do 30000 metrów, (w)

ńa najbliższem posiedzeniu Rady Ligi 
zawiadomić Radę o wynikach śledztwa 
w sprawie mordu w Marsylji.

Wygrali na loterji
Warszawa. ¿Tel. wł.). W czwar­

tym dniu ciągnienia lóterji wygrana 
100 000 packa na numer 138458.

Po 10 000 zł na nr. 19174, 26660, 
85932, 151912, 178589.

Po 5 000 zł: 11407, 14904, 25257, 26919, 
74754, 84941, 107842, 115381, 121847,
139347.

Po 2000 zł: 2469, 3067, 5332, 26517, 
40521, 42288. 54814, 58597, 02518, 68746, 
74015, 81079, 88342, 90318, 92336, 95032, 
103531, 105915, 107508, 108397, 124494, 
153257, 157546, 158227, 179068.

Po 1000 zł: 2817, 3673, 5739, 5759,
31236, 42638, 43937, 46812, 54765, 65285. n<e ch™ 9’* nacwt przed sobą do tego ’ ' przyznać. Cygan niełaiwo datę ledmk

za wygraną, porywa sprytnie księżniczkę 
i potrafi poskromić jej butę. Wesołą ak­
cja, przepleciona mełodyińemi ninseuka- 
mi. podoba się pnb'icznnści. W obfitwna

66704, 67142, 67643, 70880, 71304, 75782, 
85232, 85380, 87340, 89176, 92761, 96519. 
101555, 104958, 1105Ü, 1Í3286, 114967,
123159, 125406, 125514, 130178, 137324,
143092, 153227, 154655, 154443, 157603,
162001, 170312, 175417. (w)

Wiadomości potoczne
— * Pożar w magazynach kolejowych.

Wczoraj z niewyjaśnionej przyczyny po­
wstał pożar w piwnicach magazynu kole­
jowego przy ul. Roboczej, gdzie zmagazy­
nowane były skrzynie z wełną drzewną.
Ogień ugasiła straż pożarna, nim powsta­
ły większe szkody, (kl.)

— * Pijana źebraczka spowodowała 
zbiegowisko. Wczoraj wieczorem powsta­
ło na Chwaliszewie wielkie zbiegowisko.
Upadła tam w pewnej chwili na chodnik
przeszło 60-letnin kobieta i rozbiła sobie wszystko wzięło bard™' głowę. Popłynęła krew. Sytuację wyja- wzięto bardzo pomyślny

Obstrukcja, złe futtkeje trawienia, 
rozkład i fermentacja w jelitach, na 
kwaśność soku żołądkowego nieczysta 
cera na twarzy, piersiach i plecach, 
czyraki, katary błony śluzowej, urt, 
przemijają prędko przy '
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józe 
fa. Zalecana przez lekarzy.

nr 15.

śniła wyłaniająca się koszyka butelka 
z monopolówką Poranioną 
na V komisariat policyjny. «di‘’.®',akS 
lo ją pogotowie. Pijaną 
mieszka przy ńl Bednarskiej. 
no do aresztu policyjnego na wytrzeźwie­
nie. (kl.)

— * Pościg za Wyrenibklem prowadzo­no wczoraj w dalszym ciągu. ^iłótkwiia 
policji kilku powiatów pozostały jedńak 
do wieczora bez wyniku, (kl.)

SPORT
Hokej na lodzie

W Krynicy turniej hokejowy r°z&ry- 
wany jest od piątku na nowych zasadach. 
systemem puharowym, gdyż ze względu 
na późniejsze przybycie do Krynicy W. K. 
V. i Czarnych oraz poznańskiego AZb., 
brak czasu nie pozwoliłby tym drużynom 
na rozegranie wszystkich Spotkań według 
poprzedniego systemu. Pierwszy mecz 
według nowego systemu między wilen- 
skiem Ogniskiem a Cracovia zakończył 
się. jak podawaPśmy, porażką Cracovn i 
wyeliminowaniem jej z turnieju Bawią­
cy w Krynicy gen. Mend interweniował 
u organizatorów w sprawie dopuszczenia 
Cracovii do dalszych rozgrywek, mimo po­
niesionej porażki i organizatorzy túrre 
postanowili dopuścić Cracovię do turnieju 
poza konkursem

W sobotę Czarni rozegrali mecz z wt- 
leńskiem Ogniskiem, bijąc je w stosunku 
1:0 (0:9. 1:0 0:0). Strzelił Lémiszko a do­
bił krążek Czyżowski.

Wieczorem w drugiem pótfinMowem 
spotkaniu walczył A. Z. S. z yGener 
E v. _ Mecz zakończył się wynikiem re­
misowym 1:1 (1:Q, 0:1, 0:0). Jedyną bram­
kę dla Poznaniaków strzelił w pierwszej 
tercii Warmiński Mećz toczył się przy 
pięciu stopniach mrozu i lekkim opadzie 
śnieżnym.

W finale walczy w niedziele o godz. 
„AZS.“ (Poznań) i „Czarni“ (Lwow). O 
godz. 20 w meczu towarzyskim spotykają 
Się ,,Cracovia“ i „W. E. V.“

Narciarstwo
W Zakopanem odbył się w sobotę przV 

sprzv^á ’ócych warunkach atmdsférycxnycíi 
na Krokwi pierwśży w tym roku konkurs 
skoków narciarskich. Startowało 26 za­
wodników. Pierwsze miejsce zajad St 
Marusarz. nota 2Ś5, skoki 52,5$. drusd® 
misiseę zdiąt Łuszczak z nota 213, skoki 
45,48. trzecie A. Marusarz Z ńótą 205, sko­
ki 45,,47. (Pat.)

RECENZJE KINOWE
Kino „Europa“ wyświetla film pod tyt. 

„Wiraż śmierci“ Skoro mowa o wirażu, 
muszą też być wyścigi samochodowe. I 
ocżywiście są. Odbywają się w malowni­
czej okolicy — w pobliżu Palermo, a na 
trasie znajduje Się właśnie ten groźny 
wiraż. W czacie próbv wysypuie się tu­
taj kierowezyfii rekordowego wozu. Jest 
oba córką dyrektora fabryki samochodów, 
a kocha się w niej sam właściciel, star­
szy pan. Zvcie ma panienka twarde, bo 
mimo, że spadła ze stumetrowej chyba 
skały została odratowana przez przystoj­
nego młodzieńca. Dalszego ciągu można 
się domyśleć — po różnych przeszkodach 
i nieporozumieniach starszy pan musi 
zrezygnować i ustąnić pola młodszemu. 
Tego ostatniego gra Jean Murat, a amant- 
ką jest Mary Bell, (ver.)

Kino „Oświatowe TDL.“ wyświetla film 
pod tyt. .Król cyganów“. Jose Mojica, 
świetny tenor, warunkami zewnętrznemi 
dobrze jest predysponowany do roli „kró­
la cyganów“. Swoim śpiewem urozmaica 
przyiemnie wesołą bajeczkę o zarozumia- 
łei księżniczce nrniaturoweoo państewka, 
która chociaż zakochała się w cyganie,

pądprogręmie wySwiet’nna jest m. in. dla 
dzieci bajka o królewiczu, (ver.)

Kino ..Gwiazda” wyświetla film p. tyt. 
„Kot i skrzypce“ Atrakcyina nazwiska 
popularnych aktorów: Jeanette Macdo- 
naid i Ramoną Novarro są dostateczną 
reklamą dla filmu Tembardziej, że jest 
to operetka a piękna artystką ma wspa­
niały głos i Novarro też próbuje ■ swych- 
sił w śpiewie Wie’ka ¡est iednak talem- 
nica wytwórni, dlaczego fPm nosi takt 
tytuł. Ani kota, ani skrzypiec nie spoty­
kamy w akcji. Chodzi tu poProsfn o m’ó- 
dego kompozytora, który rod takim tytu­
łem skomponował operetkę (a’e dlaczego 
tamta operetka tak się nazywa?), poróż­
nił się z primadonna i o moiy włos Pro 
mjera nié zrobił^hy l<Lnny. No szczecie 
w Sb*łlł żićwPa Sie .tè»he»te {

ł”’ót 
(ver.)
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Tajemnicza śmierć młodej dziewczyny
Zwłoki poddane zostaną zbadaniu — Aresztowanie macochy

Gniezno. (Tel. wl.) W sobotą rano 
około godz. 7 30 wezwano lekarza, p. dr 
Urbańskiego z Gniezna do rodziny Głu­
chowskiego. mieszkającej w rzeźni miej­
skiej w Gnieźnie, do chorej, 19-lelniei cór­
ki Ireny która w ciągu nocy nagle za­
słabła. Gdy p. dr. Urbański przybył oko­
ło godz. 7.45 nastąpiła już śmierć. Oglę­
dziny zwłok i cały przebieg nocnej cho­
roby wydały sią dr. Urbańskiemu podej­
rzane, wobec czego powiadomił on urząd 
śledczy o swem spostrzeżeniu.

Maczuga zmarł
Warszawa, 5. 1. Sprawa Ma­

czugi przed Sądem Najwyższym odbę­
dzie się 15 lutego, (w)

Lwów (PAT). „Ilustrowany Ex­
près Wieczorny“ donosi z Rzeszowa, 
że wczoraj w południe zmarł w tamtej­
szym szpitalu bandyta, Wł. Maczuga.

3.000 ofiar epidemii malarji
Col om bo. (PAT). Epidemja ma­

larii w okręgu Kegalie pochłonęła już 
prawie 3 000 ofiar, w tern 1 000 dzieci. 
Liczne też są wypadki śmierci wśród 
kobiet. Personel szpitali jest przecią­
żony i bardzo wyczerpany pracą.

Na skutek tego doniesienia przybyło 
niebawem trzech wywiadowców, którzy po 
wstępnych dochodzeniach obłożyli zwłoki 
aresztem i odstawili je do kostnicy. Are­
sztowano macochę zmarłej, Helenę Głu­
chowską

Jak zdołano narazie stwierdzić. Fran­
ciszek Głuchowski, urzędnik rzeźni miej­
skiej w Gnieźnie, jako wdowiec przed 3 
laty ożenił się ponownie. Pomiędzy zmar 
lą Ireną a żoną Głuchowskiego Heleną, 
dochodziło w ostatnich czasach do scysyj 
na tle niemożności znalezienia od Bożego 
Narodzenia pracy Przebieg zachorzenia 
zmarłej wzbudza podejrzenie, że denatka 
otruta została arszenikiem.

Sekcja zwłok odbędzie się w poniedzia­
łek o godz. 9 rano. Od ie.i wyniku zależ­
ny będzie dalszy tok śledztwa. Tajemni­
cza śmierć młodej dziewczyny wywołała 
w Gnieźnie duże poruszenia, (br.)

40 górników opuściło zalaną kopalnię
Strajk na kopalni „Bailta" został zakończony

Warszawa, 5. 1. Starosta w Bę­
dzinie Boksa przyjął delgację robotni­
ków strajkujących na kopalni ..Ba­
śka“, którzy mu przedstawili swoje 
postulaty i prosili o wzięcie ich w o- 
piekę, przy zlikwidowaniu zatargu z

Słynna śpiewaczka Helena 
Sadoveñ w Teatrze Wielkim

Dyrekcji Teatru Wielkiego udało się 
zdobyć na występy gościnne jeden z naj­
piękniejszych głosów mezzo sopranowych 
świata, oklaskiwaną przez wszystkie naj­
większe opery z La Scalą na czele — He­
lenę Sadoveñ

Jej kreacja w ..Carmen" w której zo­
baczy ją Poznań w środę, dnia 9 bm. — 
stoi na najwyższym poziomie artystycz­
nym zarówno śpiewaczym jak i aktor­
skim. Występ słynnej Sadoyeń będzie 
największą sensacją bieżącego sezonu o- 
perowego.

38 stopni mrozu pod Moskwą
Moskwa. (PAT.) W Moskwie 

panuje wielki mróz. Dziś w nocy za­
notowano 32 stopnie, a w okolicy 38 
stopni.

właścicielami. Starosta Boksa obiecał 
przychylnie rozpatrzyć sprawę. Po 
południu przeszło 40 robotników, znaj­
dujących się w podziemiach kopalni, 
wyszło na powierzchnię i w ten spo­
sób strajk został zlikwidowany, (w)

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WASSZAWSKA

z dnia 5. 1. 1935 r.
Dewizy

Belgja
Berlin
Gdańsk
Holandja
Londyn

kup.
123.64
211.70
172.45 
357.25

25.86
525)4

34.85
22.05

133.45 
171.17
45.20

iprzed
124.26 
213.70 
173.31 
359.05 
23.12 

5.30 'A 
35.03 
22.15 

134.75 
172.03 
45.44

trans 
123.95 
212 79 
172.83 
358.15 
25.99II .

Nowy Jork kabel □.'.//»
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Szwa ; car ja 
Wiochy

34.94 
22.10 

134.10 
171.00 

45.32
Tendencja niejednolita.

Papiery wartościowe i obligacje:
65.25
60.75 
74.—
52.75

5% poż. konwere. . .
5% poż.
6% poż.
4% poż.
7% poż.drobnych'.................................. 68.63

Tedcncja przeważnie utrzymana.
Akcje w zlocie:

Bank Polski.....................................
Węgiel .................................................
Lilnop........................-........................

Tendencja niejednolita.

Za oałcszenla ł reklamy odpo­
wiada administraría w osobie Antonie» 
Leśn:ewieza w Poznaniu.

-Dr, xned. Jł. Kierzyńska
specjalistka chorób wewnętrznych

przyjmuje ObeClliG

ul. św, Marcin 43tL

Restauracjo HzeżninieiSKie]
poleca na C'as karnawału obszerne

SALE
wraz z przyleglemi poko:aim na dogolnych warunkach. 
Znana ze swe, dobroci i taniości kuchnia. - Pielęgno­

wane twoje. — Telefon 21-77 dg f.59

Grochowe Łak’ 9
W Spółdzielczym Banku Koźmińskim wKoźm nie

waku.e posada ds *M

trzeciego członka zarządu
Ruiynowani fachowcy obeznani zwłaszcza z konwersją 

kiedytów rolniczych, zecbcą do dnia 15 stycznia 1935 r. 
pi zesłać zgłoszenia z odpisem śwladfCtw do prezesa Rady
Nadzorczej p. Czesława Staniszewskiego w Koźminie*

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo7 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.

- r'i'iwi I słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem

a nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr SO groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t. d = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11.15.

OSOBISTE

Od niedzieli
nowa era chodzę rylko do

Webera
nr 13 810

7.™^RZEDAŻe”

Kawiarnię
cukiernie sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdr 43 472

Materjały 
męskie, 
bielskie,

czesankowe sze 
wiotowe czysto- 

welniane na
palta, nistry, poszycia, 

ubrania
codzienne wizytowe sportowe.
fraki, smokingi, spodnie,
mundurki szkolne oraz sortymen­
ty podszewek poleca tanio
Władysław Złotogórskf,

Poznań. Kramarska 19/2(1 piętro. 
Hurt-Detal. 550 despni na skła­
dzie._______________Pr 8590-51.10

Największa fabryka 
pianin Sommerfelda

dostarcza nowe pianina za wpła­
ta 300 zł reszta płatna na dogod­
nych warunkach. Niskie ceny. — 
Pierwszorzędne wykonanie. Dłu­
goletnia gwarancja. Skład fa­
bryczny Poznań, uł. 27 Grudnia 
15__________________ ng 13 881

Centrala mebli
Wielka 20. poleca meble po ce- 
nacb najniższych Pk 7903 11.11

Marmury
tańsze, garnitury umywatkowe 
juz od zł 70,— w firmie „Carra- 
™ Aul- Przemysłowa 27. telefon 
60-49-______________zdg 42 024

Fryzjernię
męska damska okazja dla dobre- go fachowca zaraz sprzedam. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 42 250

Dom Komisowy
Wronieckn (i/8. poleca szafy sza- 
fonierki łóżka metalowe, stoły, 
krzesła, obrazy umywalnie, urzą­
dzenia dentystyczne. ng 13 744

Bloczki
kalendarzowe hurt, najtaniej___
Drukarnia. Kozia 24. zdg 40 524

Skład
papieru, galanterii, mieszkaniem 
sprzedam. Dąbrowskiego 88 

zdg 41 968

Co tutro

NOWINY
Przynoszo co poniedziałek rano
Wieści z Polski i ze świata 
Sport — Nowiny Filmowe

Egzemplarz 10 gr
Do nabycia wszędzie.

:>u. KUPNA

Używany
aparat destylacyjny

ido badania wywaru dobrze u- 
I trzymany kupie. Oferty z poda­
niem ceny do Pnlewy-Zamek, 
pow. Szamotuły. zdr 43 301

Srebro
dobre na 18 osób okazyjnie kupie. 
Oferty ceną Kurjer Poznański 

zdg 43 455

Dla
o 88. Oferty cena Kurjer Poznański pana ul. Skarbowa. Zgłoszenia fanieni. Akuszerka Kowalewska,
__________ ________ zdg 43 455 Kurjer Poznański zdr 43 499 Lakowa 14. zdg 42 897

— to Edmund Rychter — co palto - to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rychter,

Złoto
srebro, brylanty kupuje, sprzeda- 
je. przyjmuje komis ..Occasion'. 
Aleje Marcinkowskiego 23.

zdg 40 820

Urządzenie
sklepowe rzeżnickie. nowoczesne 
z marmurem i z oszkleniem — 
sprzedam tanio. Gwiaździsta 32

zdg 11712

15. POKOJE UMEBL.JII 17. LOKALE HB
Jedno-

dwuosobowy utrzymaniem, bez 
Wa v Zygmunta Augusta 2. — 
m. 11. zdr 43 144

Lokal handlowy
od zaraz. Wiad. telefon 60-24. 

zdr 43 465
Lokale

handlowe 4 frontowe, parterowe 
pokoje wolim. Dominikańska 5. 

zdg 42 866
Działyńskicli

8 m 7 zdg 43 02»

Pokój
umeblowany, czysty z elektrycz­
nością, niekrepujacy. ewtl. z ga 
binetem w spokojnym domu. — 
Łaskawe oferty Kurjer Pozn.

zdg 43 105

18. SZUKA POKOJU

Znana
wróżbiarka Adarelli przepowiada 
przyszłość z cyfr, kart Lenor- 
mnnd. Przyjmuje 10 rano do 9 
wieczorem. Poznań. Podgórna 13 
mieszkanie 10 front, zdg 43 090/91

Panie
niechaj sie zwracaja calem zau­
faniem. Akuszerka Kowalewska, 
Lakowa 14. zdg 42 897

Ekspresdruk
Mielżyńskiego 22 wykonuje wszel- 

lruki. nr 13 059
Akuszerka

Klein« iichte.owa Poznań, cen­
trum ulic« Rcmana Szymań­
skiego 2. pierwsze piętro lewo, 
drugi dom od placu świętokrzy­
skiego zd 34 562 3

23. MUZYKA

Polska
Szkoła Fortepianowa przyjmuje 
uczniów. Prospekty na życzenie. 
Podgórna 7. zdrg42 630

Udzielam
lekcji fortepianu 50 gr godz. 
Plac Wolności 8. III. p. prawo.

zdr 43 484

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po iednej trzeciej cenie 

drobnych.
Książkowa - bilanslstka
sita samodz "Ina z długoletnia 
praktyka. poważne referencje 
poszukuje zajęcia. — Zgłoszenia 
upraszam do Kuri-ra Pozn.

zdg 43107

Humor zagraniczny

A wy, czego chcecie od doktora?
Ja przyszedłem, bo połknąłem 20-grcszówke 
A ja czekam, bo to moja.

(Kölnische Jll. Ztg.). S. F.

Poznan. Ostrów Wlkp

Kierowniczki
filiii lub jakj ekspedientka po­
sady poszukuje z gwarancją, do­
bre polecenia Łaskawe zgłosze­
nia Kurj r Poznański zdg 42 463

Cukiernik
poszukuje pomady od zaraz. Ofer­
ty Kurjei Poznański zdg 42 4S3

Fryzjer
z karta rzemieślnicza przyjme po­sadę dorywcza. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 43 156

Zdolna
początkującą steuotypistka ste­
nografia nolska n!emieckn szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 43120

Jnż nieodwołalnie 
niedzielę poraź ostatni

symbol polskiej produkcji
Fod Twoją obronę.

Kino „Sfinks“. zdg 42 97«
Piękny

jest świat z Maurice Chevalier 
• Urwis z Hiszpanii“ i kolorowy 
dodatek Jaś i Małgosia ostatni 
raz o godzinie 3. Kino Wilsona.

zdr 43 471

Ogłoszenia "¿lekcyjnego 69 g.r. ’ną.ijtronie czwartej duli'
stronie tt-l»niowej 25 gr.. na stronie 4 lamowej przy końcu t.n.i,. ..I..— :...... 1U> ... ... o. iwug.lui SOUŁU lessluPr ’i e ri r-»ł ił ł n na miesinc styczeń 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 1 liCUJJlcla w ekspedycji zi 3.20 wagencjach w mieście zl 8.50. z odnoszeniem do

--------------------------- domu w Poznaniu z* 3.70. z odnoszeniem przez pocztą poza Poznaniem
miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40. opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, sp. wodowanych sita wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc, wydawniciwo nie odpowiada 
W wydaniach wielkośwlątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczvst,.4ei 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61 14-76, 33-07, 35-2», 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14 76, 35 24 i 40-72. P. K. O Poznań nr 200 ,,9

od 1-,Minowego 
wyżki. Ogłoszei
d” godz. 22 U StlUAH. 'IU w jr-1 -Iiw. ».y»» ----------,.<T uu K- II CU. w <im lirzpi Świn-
teczne do godz. 11.15. większe d użej według możności. Drobne ogłoszenia n-wvżei 10U «'ów 
(w tein 5 nngiówk r. słowo nagłów k Uhnde» 2« gr knżd«* dalsze «łowo 15 Za róż„i«i» »».l i7v 
7o«t«iwwin « wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc, wydawnictwo ».......•- • •
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